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ków zastanawiać się począł nad konieczno
ścią pobytu w nim salctrorodu; ostatnie do
świadczenia Teodora Saussure sprawdziły do
mysł iego. Chemik len przepnsczaiąc przez 
rurę porcelenową do czerwoności rozpaloną 
•wyskok winny, odkrył w nim małą ilość sa-
letrorodu, Która tak długo nie zwruciła in
nych baczenia. Z wielu obliczeń (w ciągu 
t,ycb doświadczeń czynionych) pokazało się; 
ze IOO część? wyskoku dały mu: 

Węgliku. . 45,65 
Kwasorodu . 37,85 
Wodorodu . 14,94 

Saletrorodu . 5,6 -2 

Popiołu . . 0,04 

Zbiór . 100,00 

O D D Z I A Ł II. 

Fermentacyia octowa. 

§ 184g. Przez fermentacyia octową (fer-
mentatio acetosa) rozumiemy dalszy bieg sa
mowolnego rozkładu rozpusczonego w wo
dzie cukru, którego statecznym wypadkiem 
iest plyu kyyaśny, wszystkim dowoli pod na-
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zwiskiem kwasu ociowcgo, a bardziey iescze 
octu znaiomy. Ponieważ; oprócz cukru i 
inne roślinne istoty nlcgaiąc fermentacyi octo
wej kwaśnieią, wypływa zatem, iż fermenta
cyią octowa nie sfuży wyłącznie saincnin cu
krowi: ztąd zaś wypada iż ile razy istota iako-
wa kwaśnieć pocznie, tyle razy takowa do
świadczać będzie ziawisk fermentacyi octo
wej. Stosuiąc spostrzeżenia nasze do tego, 
co się bardziey tyczy użytku •, obrócimy 
sczególniey nasze uwagę do rozpusczonego w 
Wodzie cukru, który skutkiem rozpoczętej 
fermentacyi octowej, zamienia się w płyn tak 
wielce potrzebny, iakim iest ocet. Żebyśmy 
zas rzecz tę gruntów niey nieco rozebrali, u-
Ważayniy: 

i° Jakie istoiy ulegać mogą fermentacyi 
octowej. 

52° Jakie są warunki konieczne, aby się fer
mentacyią octowa dobrze odbywała: 

5° Jak postępować należy w robocie o-
ctu winnego, piwnego i miodowego. 
Przystąpmy iuż do rzeczy. 
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Jakie istoty ulegać mogą fermentaćyi 
octowey. 

§ i 85o» Powiedzieliśmy w gorzę, iż nie sam 
tylko cukier ulegać może fermeniacyi octowey, 
1K> wszystkie prawie istoty roślinne, jio u-
si.alem w nich życiu (gdy okoliczności są te
mu przyiazne) doświadczać ie'y mogą. Ze 
wszystkich wszelako pierwiastków roślinnych, 
klaystcr zdaie się posiadać w naywyższym 
stopniu w tasnosc rozwiiania fermentaćyi octo
wey; ho podług doświadczeń Chaptala w 
Monpclicr czynionych w czasie największych 
upałów, wino po oddzieleniu z niego istoty 
klaystrowcy, wystawiane na wpływ powie
trza po dniach'io, nie ukazywało śladu kwa-
sności; kiedy toż wino za wrzuceniem do nie-
<;o liści winnych po dniach kilku skwa-
śniało. Fourcroy i Yampiclin leiąc wodę 
zakwaszoną prze? pobyt w niey klaystru, 
(§ i(Ji5) do cukru rozpusczonego w wodzie, 
otrzymali kwas octowy bez ziaWisk fermen
taćyi i bez przystępu powietrza: formowanie 
się podobne octu, którego przyczyn nie wie
my, godne iest ścisłego badania-
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Jałcie są waru/di konieczne, aby się Jer' 
mentacyia octowi, odbywać mogła. 

§ 18:11. Aby fermentacyią octowa mo
gła mieć miejsce, potrzebne są niektóre wa
runki , bez których takowa albo byrisś wca
le nic może, albo przyn.iymliiey bardzo się 
powolnie odbywa. Takowe warunki są na
slępuiącc: 

§ i85 i a. Pobyt istot mogących uledz 
fcrnicnlacyi octowey, iakicmi są: 

a) Cukier. 
b) Wielka część istot roślinnych, a nay-

sciególniey klayster 
c) Wyskok winny przerobiony z cukru 

skutkiem fcrmeUtacyi winney, a nawet 
oddzielony przez pędzenie, iak to do
wodzi doświadczenie P. Herber Z Berli
na, który otrzymał ocet, zostawuiąc w 
przyzwoitem cieple przez dwa miesiące 
mieszaninę 72 części wody, a 4 wy
skoku. 

§ i85 i b Przyzwoite ciepło, które iest 
od 18 do 25 stopni, niższe bowiem nie iest 
dostateczne na rozwinieńcie fermentacyi oclo-
Wcy, albo przynuymniey takową bardzo po-
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wolnie prowadzi, iż ciepło to ciągłe hydź 
powinno, rzecz ta iest przez się iasna. 

§ i85 i c. Pobył wody, bez te'y bowiem 
żadna fermcnlacyia nneysca mieć nie może. 

§ i 85 i d. Przystęp powietrza a bar
dziey kwasorodu znayduiąccgo się w nim , 
iest nieskończenie potrzebny, bo podług do
świadczeń P. iiozicr , pęcherz nadęty powie
trzem i przystosowany do otworu beczki peł
nej w której wino kwaśniało, wyproź*nial 
się, co widocznie pochodziło od połykania 
przez płyn kwaśniejący- powietrza. Z resztą 
wiemy, iż wino dobrze zamknięte w butelce 
nie tak łatwo kwaśnieie. 

§ i85 i e. Pobyt istoty klaystrowatćy, 
bo podług doświadczeń Chaptala wina nie. 
kwaśnicią bez niey (jjj i8.5o). 

§ i85'2. Powiedziawszy co iest potrze
bnemu do wzbudzania fermentacyi octowej, 
uważaymy teraz iakic się spostrzegać daią 
ziawiska; wczmiyiuy naprzykład kwaśnteią-
ce wino lub piwo, oto płyuy te ulegaiąc 
fermentacyi ootowej: 

a) Nic znacznie gęslnieią. 
b) Ogrzcwaią się znacznie. 
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c) Ruszaią sic, Wypełniając się szmatami 
we wszystkich pływaiąccmi kierunkach 
i wydaiaccnii lekki szelest. 

d) Po pewnym czasie ruch ten wewnętrz-
ny zinnieysza się stopniami, a szmaty 
iuź opadaiąc, iuż czepiaiąC się boków 
naczynia, stanowią tak nazwane gnia
zdo octoiue. Gniazdo to, (które iest isto
ta, kiaystrowatą nadaiąeą początek fer
mentaeyi octowej) rozpnsczone w czę
ści w occie, usposabia go do następne
go rozkładu. 

e) Slaią się znowu przezroczystemi po 
oddzieleniu gniazda, a w takim razie 
stanowią iuż ocet, własności którego 
opisaliśmy pod kwasem octowym. 

f) W czasie podobnego tworzenia się fl
etu podług spostrzeżeń P Saussure, for
mule się ilość pewna gazu kwasu wę
glikowego, lecz ta nie iest zbyt wielka, 
bo zwykłe się równa podwóyney obie-
tośoi kwaśnieiącego wina; 

g) Wszelkie kwasy znayduiące się w w i 
nie, iako to winowy i iablkowy, przeista
czała, się w ocet skutkiem fermentaeyi 
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octowcy, wina bowiem obłituiące w ta
kowe, po skwasnieniu żadnego ich w so
bie nic ukazuią śladu. Ponieważ przed 
zupełnem ukończeniem fermentacji o-
ctowey, kwas Jabłkowy w nilodym occie 
znayduie się iescze; wnosić przeto na
leży, iż kwas ten przy końcu dopiero 
W ocet przetwarza się, iakiego w części 
przetworzenia doświadcza także istota 
klaystrowata, która gniazdo stanowi. 

§ l855. Teoryia formowania się octu, 
dotąd iescze wyiaśnioną nie iest. Fabro-
ni sądzi, iż kwasorod nie ma wpływu 
na formowanie się octu, kuny iedynie po
dług niego powslaie z rozkładu kiciu będą
cego w winach w stanic ukwaszenia znaczne
go. Na poparcie podobnego zdania przyta
cza doświadczenie, z którego się przekonał; 
iż wino za przydaniem kiciu roślinnego bę
dąc dobrze zamknięte i długo stoiąc w cie
ple zwyczaynem, w dobry zamieniło się ocet. 
Lecz iakże to doświadczenie pogodzić potra
fimy z połykaniem kwasorodu w czasie fer
mentacji octowey przez P. Rozier doslrzeżo-
ne'm, i przez wielu chemików' sprawdzaue'm? 



4 o 2 F ł Ł R M Ę N T A C Y I A OCTOWA. 

P. Ecrllioilct': przypisuic ziimyii tworzenie się 
octu dzialaniu klaystru, lub innych istot na 
krochmal i icmu podobne pierwiastki; nie 
zaprzecza -wszelako, iż wina połykaiąc kwa
sorod z powietrza, podobnież ocet formować 
mogą. Z tego wszystkiego cośmy w tey mie
rze mówili, -wypływa .sprawiedliwy wnio
sek, iż żadna dotąd teoryia formowania się 
octu dostateczną nie iest; i że tworzenie się 
iego przez połykanie kwasorodu byłoby iey 
tłumaczeniem iasne'm, gdybyśmy dopuścić 
mogli, iż doświadczenie P. Fabroui w górze 
przytoczone, nie z wszelką ostrożnością czy
nione było-

Robola octu winnego, piionegó, miodo
wego i innych. 

§ i Soi- Wina, piwa, miody, iabłeczni-
ki i tym podobne napoić, przechodzą do sta
nu octu,, wystawione będąc w przyzwoiieju 
cieple na w pływ kwasorodu: w robieniu prze
to tych octów starać się należy o przyzwoity 
stopień ciepła, i przystęp wolny powietrza^ 
słowem zachowywać warunki w § 1801 o* 
pisane. Czytelnik pragnący w tey mierze 

w i a-
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"Wiadomości obszerniejszych znalcśdz' może ta
kowe w dziele Chaptala Uart defaire łe viii. 

O D D Z I A Ł I I I . 

Fermentacyią gniła; 

§ i855. Przez fermentacyią gniła (fer-
mentatio putrida) rozumimy ostateczny roz
kład roślin, do którego następnie z poprże-
dzaiących fermentacyi, wszelkie istoty roślin-
ne przechodzą, albo nawet nie doświadczy
wszy ich, bez posrzednie iey ulegaią. Fer
mentacyią gniła, czyli gnicie (putrefactio) 
iest ostatecznym rozkładem wszelkich części 
roślinnych, które iej doświadczaiąc zamienia
ła się, czyli że tak powiem, rozrabiała 
się na ciała proste (§ i 525 i iÓ26 wyrażo
ne) z których powstały. Znaiomość dokła
dna biegu tey fermentacyi, iako tłuma
cząca wszelkich istot organicznych rozkład,' 
godna iest dluższey nieco uwagi. 

§ i85(3. Trzy są konieczne warunki, bez 
których fermentacyią gniła micysca mieć nie 
może, a te są: przystęp powietrza, pobyt wo
dy i pewny stopień ciepła. W paragrafie 

'łom i 2 6 
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1 8 0 2 , 180." i 1 8 0 i powiedzieliśmy, dla Ja
kich przyczyn te trzy warunki są nieodbicie 
potrzebne; teraz uważaymy, iakie spostrzeże
my ziawiska w czasie iermentacyi gnitej, oto : 

§ i856 a. Istoty gniiące ogrzewaią się zna
cznie, a to tak dalece, iż często nawet goreią. 

(j lSóti b. Odmieniaią swóy kolor, z zie
lonego naprzód przechodzą w żółty, a polem 
czerwony. 

§ 18S8 C. • Doświadczaiąc ?ych odmian 
u k a Z u i ą pewne poruszenie, odmiękczaią s i ę 

coraz bardziej, a przeszedłszy do wpół płyn
nego stanu wzdymaia się i wydaią z siebie he
ble, które pękaiąc nie znośny smród nieco 
amnioniakalny około siebie roznoszą. Pę-
kaiące te bęble uwalniaią z siebie. 

i n , ° . Gaz wodorodny węglikowy. 
2 d o . Gaz kwasu węglikowego. 
5 l i o . Gaz salctrorodny. 

§ 1806 d. Po nieiakim czasie uchodze
nie tych gazów słabieic, massa gniiąca coraz" 
niknie i zoslawuie w końcu małą ilość isto
ty czarniawej, która s i ę składa z mniej u-
lotniouych pierwiastków iak tamte, to iest: 
stanowi mieszaninę soli ziemnych i kruszco-
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wych, oraz część węgliku wchodzącego W 
sklad roślin, a nie przerobionego w czasie 
gnicia w gaz kwasu węglikowego. Ostatki 
ie stanowią ziemię czarną tak wielce w rol
nictwie użyteczną, znaną pod nazwiskiem 
ziemi roślinnej (terra vegetalńiis), która 
całą niemal kulę ziemską pokrywa, a która 
widocznie z rozkładu istot organicznych, tak 
roślinnych iak i zwierzęcych powstała; 

$ 1 8 5 7 . Powiedzieliśmy wyżey (§ 1 7 9 9 ) ; 

iż za ustaniem działania sił Organicznych, cię
żenie chemiczne ciał w ich skład wchodzą-
rych, samo iedrio tylko dzielność swoię wy
wiera; obaczmy teraz, iakie z podobnego dzia
łania wypływać muszą wypadki, oto: 

a) Kwasorod łączy się częścią z kruszcami 
i takowe zniedokwasza, częścią z zasa
dami kwasów i fbrmuie kwasy; częścią 
żas' (a to W naywiększcy ilości) z w ó -
dorodem, a utworzywszy wodę w po
staci pary ulata. 

b) Wodorodu część pewna połączona z wę
glikiem, uchodzi w stanie gazu wodoro-
njoego węglikowego, a to w znacznej 
bardzo ilościj część inna znowu łącząc 
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się 2 kwasorodem. formuie wodę i w po
staci pary ulata; część mała wchodzi 
w związek z saletroroderrf (gdy się tea 
w roślinie znayduie) i (uchodzi w posta
ci gazu ammoniakalucgo; nakonicc część 
pewna pozostaie iescze przy roślinie gni-
iącey, nadaiąciey pewny kolor i zapach. 
Węglik, który w naywiększe'y ilości 
znayduie się w roślinach, częścią się 
rozpuscza w gazie wodorodnym i z tym 
idata; częścią złączony z kwasorodcm u-
chodzi iuż w postaci gazu kwasu węgli
kowego, iuż pozostaie w stanie połą
czenia się z zasadami solnemi hedącemi 
w roślinach; częścią nakoniec pozostaie 
w mieszaninie, która iest wypadkiem 
ukończoue'y fermentaćyi gniley, a to 
w stanie niedokwasu węgliku, czyli zwy
czajnego węgla. 

Salclrorod ieżcli się znayduie w rośli
nach, uwolniony z swoich połączeń sku
tkiem fermentaćyi gniley, uchodzi czę
ścią w postaci gazu salelrorodnego, czę
ścią zaś połączony z wodorodem w sta
nie czuć się daiącego gazu ammoniakal-
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nego, a hardziej może węglikanu am-
moniaku. 

e) Wszelkie inne ciała proste, które się 
zuaydować w roślinach mogą, są w nich 
przez się, albo w stanie połączenia się, 
a wtedy fornmią 'mi niedokwasy i sole: 
stan ten w iakim zostaią, odpowiednym 
iest wzaiemneinu tych ciał naprzeciw 
sobie działaniu. 

Podobncmi sposobami dzielne przyrodze
nie przerabia po ustate'm życiu istoty orga
niczne, a wracaiąc ciała proste do zYódła, 
Z którego ie brało na ich utworzenie; zabe-
spiecza po wszystkie wieki ich odradzanie się, 
słowem czyni świat doskonałym na zawsze 
i dziełem godnym swoiego stwórcy. 

§ i858. Istoty rośliunc oprócz zdziała
nego rozkładu skutkiem fermentacyi; do
świadczała niekiedy wcale różnego: pYzywa
lone bowiem ogromnemi pokładami ziemi, 
ogołocone z przystępu powietrza i z ciepła 
potrzebnego na utworzenie fermentacyi; do
znawać muszą koniecznie wypadków, które 
pod żadną z trzech fermentacyi podciąguąć 
nie możemy. Z podobnego, a powolnego 10-
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ślin rozkładu, powstaią istoty w łonie zie
m i znayduiące się niekiedy, iakiemi są: 

a) Drzewo kopalne. 
L) Torf. 
c) Ziemne iłustości. 
d) Rośliny skamieniałe. 

M ó w m y o każdey z osobna. 

Drzewo, kopalne, 

§ i85g . Nadzwyczayne przemiany, iąkich. 
nie raz ziemia nasza doświadczała, dały po
czątek istotom, p k tórych teraz mówimy. 
Całe lasy przywalone ogromną massa ziemi, 
przez rozkład powolny w ciągu kilkunastu 
lub kilkudziesiąt wieków, daią tak nazwane 
drzewo kopalne, które Xalmont de Bomare //-
gnuin inliiimatuni nazywa. Istota podobna 
zachowuie zupełnie kształt swóy dawny, iest 
brunatnego lub czarnego ko loru , w powie
trzu znacznie twardnieje, dobrze się pa l i , wy-
daic nieco płomienia i zostawia węgiel gęsty 
i ciężki nie będąc zupełnie spaloną. 

§ 1860. Formowanie się podobnych istot 
tak P. Fourcroy tłumaczy. Pokłady drzewa te-
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go. przesięknione "wodą, utracaią część istoty 
gumiasley i exlraktowej rozpusczaiącc się-
*W wodzie, a w takowy sposób są iuż zbliżo
ne poniekąd do szkieletu drzewa. Część ze
wnętrzna włókien drzewnych doświadczaiąc 
rozkładu, bierze postać i kolor węgla, pier
wiastek zaś drzewny, utracą część swroie-
go wodorodu. Gdy usuniemy wodę , która 
przesiekała i rozpychała włókna drzewne, 
takowe bardziej do siebie przylegać poczną, 
a to tłumaczy właśnie przyczynę ich twar
dnienia w powietrzu. Istoty podobne lubo 
są prawie z samego drzewnego pierwiastku 
złożone, dążą wszelako do znisczenia swoie-
go, do klórcgoby przyszły, gdyby dłużej po
zostały w ziemi: co też właśnie widzieć się 
daie na niektórych rozsypuiących się w pro
szek. 

. Torf. > 

§ 18G1. Torf (turpha albo tuphus) po-
wslaie z rozkładu [korzenia różnych traw przy
walonych ziemią, którego tłumaczenie iest 
takież iak kopalnego drzewa. Torf iest w po. 
staci czarnej ziemi, różnemi niekiedy korze-
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Iliami poprzerastały; a porznięty w cegły i 
•wysuszony na sfońcu do opalu używanym 
bywa. Pędzać torf w naczyniu właściwein , 
otrzymamy wodę żółtą lub czorwoniawą, bar
dzo śmierdzącą i oley również śmierdzący; 
oddziela się przy tein węglikan ammouiaku, 
i gaz wodorodny węglikowy nie przyiemne-
go bardzo zapachu. Pozostałość w retorcie 
iest węgiel zapalaiący się przez się niekiedy, 
a daiący przez spalenie niektóre sole nayzwy-
kle'y zaś siarkan , solan potażu i sody, zmie
szane z siarkanem i fosforanem wapua, oraz: 
z niedokwasami żelaza i manganczu;. 

Ziemne tłustosci. 

§ i8t>y. Pod imieniem ziemnych tłusto
sci, rozumiemy istoty wynikłe z rozkładu ro
ślin zagrzebanych w łonie ziemi, a nie ma-
iących podobieństwa z roślinami, z których 
powstały. Pięć istot podobnych znamy do
tąd w mineralogi a te są: oleie ziemne, wę
giel ziemny, gagatek, bursztyn i melilit: 
mówmy o każdey z osobna-
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Oleie ziemne, 

§'1860. Oley ziemny (bitumen) iest isto
tą zapalną, wydaiącą za ogrzaniem zapach mo
cny, a w czasie" gorenia obfite dymy. 01e'y 
ziemny rozpuscza się w oleiach, pędzony nie 
daie śladu aminoniaku, imała bardzo odro
binę popiołu zostawia po swem spaleniu. 
Oley ten w troiakim stanie bydz' może, to 
iest: w płynnym, miękkim i stałym; powie
dzmy o każdym z nich: 

§ 1860 a. Oh ły ziemny (pełrołeum) ska
ło ole'y podług Staszica iest w postaci pły
nu mnicy więcey ciemno-brunatncgo, wysię-
kaiącego ze skał lub ziemi, a często zbiera-
iąccgo się na wód powierzchni. Ciężkość ie
go gatunkowa podług łirissona od 0 ,8476 do 
0 , 8 7 8 5 wynosi. 

§ i865 b. Ziemna anioła (mama Vall<>r 
i- De Bom, pissasphałte Daubentona) iest 
koloru czarnego, podobna do zgęstnioney so-
suowe'y smoły, każdey się rzeczy czepia i za
palona smród wielki wydaie. 

§ i865 c Żydowska smoła (asphałłum) 
ma ciężkość gatunkową podług Brissona 
ł j io44 znayduie się wszelako i taka, która 
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pływa po wodzie, czego najlepszym dowo
dem iest zbiór te'y istoty na ieziorze Asfal-
tydzkie'm czyli morzu Martwem w Judei. 
Smoła ta iest błyscząca i krucha, a blaszka 
z niey cienka, wydaie się czerwonego kolo
ru; potarła lekki zapach wydaie, grzana zas' 
topi się, wzdyma i uwalnia przykre śmier
dzące i gęste dymy. Pędzona daie oley po
dobny do ziemnego i wodę kwaskowatą; to
piona łączy się z fosforem, siarką, wielo nie-
dokwasami krnszcowemi, nayłatwiey zaś z o-
leiami stałemi i lotnemi, żywicami i gunimo-
żywicami, Wyskok winny nie rozpuscza ie'y 
wcale, a eterów działanie iest słabe: pierwszy 
wszelako nabywa przez to nieco blado żół
tego koloru. Klaproth rozkładaiąc smołę ży
dowską z Ariona w Albanii znalazł, iż 100 

gran te'y istoty dało mu: 

Wodorodu wąglikowego ca li sześcien: 56 
Oleiu ziemnego gran . . 02 

"Wody z ammoniakiem . 6 
oo 
7l 

Glinki H 
Wapna i 
Niedokwasu żelaza . . - i 
Niedokwasu manganezu. i 

t 
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§ i865 d. Dq wyliczonych óleiów przy
dać iescze najeży snwlę sprężystą (cahuu-
tchou fossille, albo bit unie elasticjue). 
Smoła ta kopalna znayduie się w Derbyshire, 
iest koloru brunatno-czarniawego, bardzo 
miękka , giętka i znacznie sprężysta. Cięż
kość je j gatunkowa iest od 0,90.60 do i ,-255; 

zapalona gore iasnym płomieniem, wydaiąc 
słaby zapach oleiu ziemnego. Smoła spręży, 
sta składa się podług rozbioru Klaproiha na 
100 iey granach: 
Wodorodu węglikowego cali sześcien: 58 

Kwasu węglikowego . . . . . 4 
Oleiu ziemnego . . . . grart j5 

W o d y zakwaszonej . . . . . i , 5 o 

Węgla . . . . . . . . . 6/J5 
Wapna . . . . . . . . . '2 
Krzemionki . . . . . . . . i , 5q 
Niedokwasu żejaza . . . . . . 0,70 

Siarkanu wapna . . . . . . o,5o 
Glinki . . . . . . . . . . ó,2j> 

Węgiel ziemny. 

§ i864 . Węgiel ziemny (lithantrax) iest 
istota yt gł-ębi-ziemi znayduiąca s i ę , ławica-
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mi zazwyczay idąca i zwykle pod kamienia
mi twardemi, szysiami gliniastemi lub siarczy-
kowemi będąca. Ponieważ ostatnie maią za
wsze prawie wyciski roślin (zazwyczay za
granicznych iak to Jussieu uważał) niekiedy 
kąch i ryb, oraz pokłady drzewa daiącego 
się iescze rozpoznać-, sprawiedliwie prze-
mniemaią niektórzy naluraliści, iż węgiel 
ziemny mógł powstać z rozkładu wiel
ki ey ilości roślin morskich i ziemnych, ia-
koteż istot zwierzęcych. Rozkład chemi-
niczny węgla ziemnego utwierdza ten wnio
sek ; bo z mnogich doświadczeń wiemy, iż 
ten daie istoty złożone, w skład których wcho
dzą też pierwiastki, z iakich powstaią rośli
ny i zwierzęta, to iest: kwasorod, wodorod, 
węglik i salctrorod. Pozostająca nakoniec isto
ta ziemna pobodzi zapewnie z ziemi ro-
ślinnćy, którą z sobą do węgla wniosły roz-
kładaiące się rośliny. Obaczmy teraz iakie 
są węgla ziemnego własności. 

a) Jest on mnicy więcey czarny. 
b) Twardość iego większa od oleiów zie

mnych , mnieysza od gagatku. 
c) Ciężkość gatunkowa 1 ,0292. 
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d) Przezroczystość żadna. 
e) W paleniu zapach oleiu ziemnego. 
f) Węgiel ziemny palony w retorcie .daie 

wodę maiącą ammoniak, węglikan am
inoniaku w stanie stałym, ole'y który 
w miarę odbywającego się pędzenia co 
raz ciemnieie i coraz staie się cięższym; 
oraz płyn sprężysty i zapalny, który iest 
mieszaniną gazu wodorodnego węgliko
wego, gazu kwasu węglikowego i gazu 
saletrorodnego. istota pozostała W re
torcie, a podobna do żużla, może się 
iescze palić, stanowiąc tak nazwany 
coack Anglików, który niczem innem 
nie iest, iak węglom ziemnym oczysczo-
nym z oleiu ziemnego. Koale ten spa
lony daie popiół dość obfity, w którym 
się znayduią niekiedy siarkan wapna, 
magnezji, glinki, manganezu i żelaza, 
albo ich zasady (kiedy ogień użyty był 
zbyt mocny) oraz krzemionka. Oczy-
sczenie podobne węgła ziemnego, daiące 
tak nazwany coack, odbywa się iuż przez 
upalenie węgli przykrytych ziemią po
dobnie sposobowi używanemu przez we-
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glarzy: iuż w piecach pobudowanych 
z umysłu, z których uchodzący dym 
idzie do izby maiącey rozlaną wodę na 
i ej podłodze. Pary l e zgęstnione w tym 
płynie, stanowią tak nazwany dziegieć, 
który my zwykle w kraiu naszym z ko
ry brzozowej wyrabiamy. 

Ćr ag a i e i: 

§ 18ÓS. CJaga/ek (gagas) ma następu
j ą c e "własności: 

a) Ma kolor cicmino-czarny i iest nic prze
zroczysty. , 

b) Ciężkość gatunkową podług Brissona 
1,259 , znayduią się wszelako sztuki lżej
sze od wody. 

C) Jest kruchy i daie s i ę toczyć. 
d) Pali s i ę zielonym płomieniem, n i c to

p i ą c s i ę a n i się wzdymaiąc, a w takim 
razie W y d a i e mocny zapach, a niekiedy 
nawet przyicmuy. Pędzony w r e t orc i e 

oddziela kwas podług doświadczeń Vau-
ćpjeliua, co go W ł a ś n i e różni od oleiów 
ziemnych i kopalnego węgla, k t ó r e ic^ 
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go nie d a i ą : natura kwasu tego ozna

c z o n ą nie iest. 

Gagatek iż powstaie z r o z k ł a d u drzewa, 

rzecz ta ż a d n e m u nie ulega w ą t p i e n i u , bo 

za ś w i a d e c t w e m wielu uczonych , znaydowa-

no drzewo w c z ę ś c i tylko w gagatek przeista-

czone. 

13 u r fi z t y n. 

§ 1866. Burszyn (ambrd grisea) o -
pisanym i u ż przez nas z o s t a ł w § 1709 a. ł . 

zdaie s i ę ż e on iest i s t o t ą w y n i k ł a z r o z k ł a d u 

pcwne'y nie znaney r o ś l i n y i dla tego w tent 
inicyscu wspominanym przez nas z o s t a ł . Na 

polesiu znaydoWany w g ł ę b i z iemi , zwykle 
ma w b l i s k o ś c i siebie s p r u e h n i a ł e drzewo, 

k t ó r e k r a i ó w c y za sosnowe m a i ą . 

Meli i t. 

§ 1867. Mciii( (melilithus) znayduie s i ę 

zwykle po m i ę d z y torfem i ma n a s t ę p u i ą c e 

w ł a s n o ś c i : 

a) Jest on z e k s z t a ł t n i o n y W o ś m i o ś c i a n y , 

z dwóch o s t r o s ł u p ó w ' c z w o r o k ą t n y c h 
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złożone, których podstawy są kwadrat: 
iego odrobina składowa czworościan nie 
foremny, 

b) Kolor ma do koloru miodu podobny, 
co mu dato nazwisko miodowego ka
mienia 

c) Ciężkość iego gatunkowa podług Hauy 
i,5858. 

d) Jest on tak miękki, iż go nóż rysuie. 
e) Grzany na węglu bielcie, nie topiąc się 

ani żadnego z siebie nie wydaiąc zapa
chu, a w takim razie utracą swą prze
zroczystość; mocno palony czernicic i 
rozsypuie się na popiół. 

f) Potarły ukazuie elektryczność odiemną.' 
g) Składa się: 

Glinki . . . . . 16 
Kwasu melitowego . 40 
Wody . . . . . 58 

Zbiór . 100 Klctproih. 
Kwas ten-o którymeśmy w § jTn mówi

l i , ponieważ się pokazuie z rozkładu iż iest 
z tychże pierwiastków złożonym co istoty 
roślinne; mellit zas przy torfie zwykł się 
znaydować, z tego przeto względu istota o 

k tó-
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którey mówimy, z rozkładu ros'lin wynikać 
musi i dla lego w lem mieyscu położoną zo
stała. 

Rośliny skamieniałe. 

§ 1868. Znayduią się niekiedy w łonie 
ziemi istoty roślinne skamieniałe, które spra
wiedliwie pseudomorfozami (jiseudomorpho-
ses) Haiiy nazywa Istoty podobne nie są< 
pierwiastkami rośTmnemi zamienioneini w ka
mień, iak prostola rozumieć zwykła; lecz po
wstały z nanosu krzemionki i i n n y c h ziem, 
które zastępowały mieysce pierwiastków ro
ślinnych w miarę ich rozkładu. Ponieważ za
stępowanie podobne, w bardzo drobnych ilo
ściach i bardzo powolnie odbywa się, części 
przeto kamieniste wchodząc w czczość z ustę-i 
pu pierwiastków roślinnych wynikłą i takową 
napełniaiąc. wiernie przyimuią na się postać 
istot rozłożonych. Podobne pozorne ska
mienienie istot roślinnych, dowodem iest ich 
zupełnego rozkładu i znisczenia, a bardziey 
rozproszenia pierwiastków, które w ich skład 
Wchodziły. 

Tom r. 27 
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